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Obłud·na gra Marshalla1 
Wzor.owy uczeń Anglików 
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Osławiony ,,plan 
planem pomocy 

pomocy Europie'' okazał się 
bankierom amerykańskim 

I Henry 
z 

Wallace zdziera maskę 
giełdy 

ków. Poza tym jegt on cz.Jonkiem zarzątlu kil­
kunastu innych karteli amerykańskich. 

PARYŻ, PAP. - We wtorek nastąpiło ofi­
cjalne nawiązanie pierwszych kontaktów po­
między urzędnikami stałej komisji państw 
marshallowskich a przedstawicielami Stanów 

generała 

NOWY JORK (PAP). Przemawiając na wie­
cu w Kamsa6 City Henry 
Wallace oświadczył, te 
me ulega już obecnie 
wą.tpliwoŚcl, iŻ plan Mar 
shalla ma na celu „do­
starczenie pomocy nie 
krajom europejskim, 
lecz wielkim kapltall­
stom amerykańskim". 

Wallace podkreślił, że 
początkowo łudzono się 
iż plan Marshalla z je­
dnej strony pre:yczyn! 
się do zaopatrrenia w 
żywność krajó1v Europy 
zachodniej, a z drugie] 
strony dostarczy no­

wych r nków zbytu roln:kom amerykańskim. 
Okazuje się jednak obecnie, ze przeslo 70 

proc. żywności dla Europy zachodniej dostar­
czają kraje Ameryki łacii.~kiej. 

Europa i tak otrzymałn'•y tę żywność z kra­
jów Ameryki południowej, ale dzięki planowi 
Marshalla kraje Ameryki łacińskiej będą zwią. 
zane z blokiem dolarowym. Żywność polud.n10-
wo-amerykańska będzie dostarczona do Euro­
py za pośrednictwem kapitalistów montują­
cych plan Manhalla. Oczywiście liczą oni na 
pokaźne zyski z tego tytułu. 

WASZYNGTON (PAP) - Prezydent Tru· 
man mianował znanego przemysłowca amery· 
kańskiego z Baltimore ! b. członka komitetu 
narodowego partii demokratycznej, Howarda 

Zjednoczonych. W posiedzeniu tej komisji 
Bruce'a, zastępcą „administratora planu Mar· wziął udział pułkownik Binesteel, stojący na Gen. Jsmail Salfat - wychowanek brytyj­
shalla" - Hoffmana. czele pierwszej grupy amerykańskiej, która skiej akademii wojskowej - szef sztabu krd­

Bruce stoi na czele wielkiego koncernu bu- przybyła do Europy przed przyjazdem amba- la Abdullaha - kieruje obecnie akcją wojsko 
dowy maszyn i koncernu budowy suohych do- sadora planu Marshalla-Harrimana. wą w Palestynie za pieniądze Bevima. 
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lnwazia Arabów na Palestynę 
przygotowywana jest w szybkim tempie 

Na pograniczu Transj-0rdaJ1U. 

LONDYN (PAP) - Specjalny korespondent 
Reutera, akredytowany przy 6ztabie general­
nym armii arabskiej w Damaszku, podaje, że 

do Transjordanii przybyła zmotoryzowana 
brygada z Iraku. Brygada ta kończy przygoto­
wania do podjęcia marszu na Palestynę. Ofi­
cerowie sztabu generalnego armii arabskiej 
podają, że w }lajbliższym czasie rozpocznie się 
inwazja na Palestynę. Termin inwazji został 
ustalony na ostatniej konferencji w Amman. 

Arabski plan strategiczny przewiduje zaata­
kowanie Palestyny z północy, ze wschodu 
i z południa. 

ski Transjordanii I oddziały Traku, a z polu· 
dnia 15 tysięcy żołnierzy egi·pskich. Naczel­
nym dowódcą regularnych oddziałów arab­
skich jest król Abdullah, a oddziałami ocho111li­
czymi dowodzić ma gen. Ismail Saffat. 

NOWY JORK (RAP) - Z Lake SucceS6 do­
no5zą, że Zgromadzenie Nadzwyczajne ONZ, 
zwołane celem zbadania problemu pa.lestyń­
;;kiego, ma w najbliższych dniach przerwać 
6We prace i przekazać tę sprawę przy5złemu 

Z północy mają ruszyć do natarcia wojska Zwyczajnemu Zgromadzeniu Generalnemu, któ­
syry jskie i Libanu, ze wschodu - legion arab· I re zbierze 6ię we wrześniu w Paryżu. 

Przyczyny dymisji Spaaka 
LONDYN PAP, - Agencja Reutera donosi z 

Brukseli, że powodem decyzji premiera Spaa­
ka podania się do dymisji jest opozycja w 
łonie partii socjalistycznej, której Spaak jest 

przywódcą, w sprawie subsydiów dla S1Jk6ł ka 
tolickich. 

Kretac­
twa 
BEVINA 

'' Demonstracje hitlerowców 
:;:__/ w amerykańskim sektorze Berlina 

Rząd belgijski opierał się na K.oalkj! partii 
socjalistycznej i · partii „chrześcijańskich so­
cjali6tów" (katolików). 

W Belgii jegt około 800 szkół prowadzonych 
przez kler katolicki, oprócz szkół należących 
do pań6twa. Szkoły katolickie otrzymują od 
rządu subsydia w wysokości 475 milionów 
franków. 

LONDYN PAP. - Minister Bevin wygłosił 
w Izbie Gmin przemówienie, w którym przed-
6tawił wytyczne brytyjskiej polityki zagrani­
cznej. Mówca poświęcił .pierwszą część swe­
go oświadczenia unii zachodniej, wyraza/ąc 

zadowolenie, że jego „koncepcja została wpro 
wadzona w życie". Bevin "Zaznaczył, że nie 
chce się wdawać w „akademickie dyskus1e na 
temat suwerenności" i oświadczył, że utwo­
rzenie unii zachodniej oznacza „połączenie 
Wielkiej Brytanii z kontynentem europejskim". 
Bevin równocześnie wyjaśnił, że zagadnienia 
związane z realizacją zadań unii zachodniej 
są wyjątkowo „5komplikowane politycznie i 
gospodarczo". 

Poruszając ostatnie wydarzenia w Berlinie, 
mówca oświadczył, że Anglicy ,,nie zamierza­
ją opuścić Berlina··. 

Bevin złożył na-stępnie gołosłowną deklara­
cję, że rząd brytyjski uznaje ·zasadę jedności 
Niemiec, lecz później mówca w niedwuznacz­
ny sposób wypowiedział się za rozbiciem Nie­
miec. Umożliwi to - zdaniem Bevina - „pod 
wyż5zenie stopy życiowej Niemców w sensie 
politycznym i gospodarczym". 

Z kolei przystąpił Bevin do omawiania 6to· 
sunków brytyjsko - radzieckich, usibując prze­
rzucić odpowiedzialność za nieporozumienia na 
Zwilłzek Radziecki. W sprawie Triestu mówca 
wyraził mniemanie, że „oddanie Triestu Wio· 
chom przyczyni się do polepszenia stosunków 
włosko - jugosłowiańskich". 

KUPON Nr2 
na ZABAWĘ LUDOWĄ w dniu 
9 maja br. w JULIANOWIE p. t. 

„Głos 

- swoim Czytelnikom" 

BERLIN, PAP. - Hitlerowcy dają coraz I tlerowców, którzy z okrzykiem „jesteśmy na Należąca do koalicji rządowej pairtia chrz€-
bezczelniej i jaskrawiej o sobie znać w ame- rodowymi socjalistami" zaczęli kamieniami ścijafa;kich socjalistów zażądała zwiększenia 
rykańskim sektorze Be/lina. Po napadach na obrzucać okna mieszkania, gdzie wisiał, pozo- tych subsydiów do wysokości 550 milionów. 
biura parli.i socjal~s~ycz~ej, .na c;z~onków zwią stawiony jeszcze Po obchodzie 1-ma.jow~m Po odbyciu narady z fra.kcją parlamentarną 
zku w_olneJ młodz1ezy mem1eck1eJ, se~tor. ten c~erwony szta?da.r. Prz~chodzący uhc;ą zol partii socjal _ demokratycznej, premier Spaak 
stał s~ę znowu terenem demonstraCJI h1tle- n~erz amerykansk1 wtargnął ~am .do :meszka / przekona/ się, że nie otrzyma w parlamencie 
rowsk1ch. ma, zdarł czerwony sztandar 1 wyrzucił go na l poparcia swego własnego stronnictwa dla u-

Na ulicy Maxstrasse w dzie.Inicy Schoene- ulicę. Policja niemiecka przyglądała się bez stawy o zwiększeniu subsydiów rządowych na 
berg zebrało się kilkudziesięciu młodych hi- czynnie tym wystąpieniom. , szkolnictwo katolickie. 
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NIEDZIELA 
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NIEDZIELA 

9 
na terenie parku w JULIANOWIE 

odbądzle slą 

maia 1948r. WIELKA CAŁODZIENNA maia 1948r. 

ZABAWA LUDOWA 
pod ha§lena „GLOS 

HUMOR! RADOSC! WESELE! 

10 ORKIESTR przygrywać będzie do tańcal 

Występy artystyczne ulubieńców publiczno­
ści z Hanką Bielicką, Adolfem Dymszą, Tolą 
Czajkowską, Stefcią Górską., Karolem Hanu­
szem, Karolem Koszelą, Franciszką Leszczyń­
ską, Zygmuntem Łuczakiem, Michałem $la­
skim i Zofią. Sykulską. 

Zbiorowe recytacje w wykonaniu artystów 
Teatru W. P.! 

.S H'Ol/łl f:ZI" 'E ELNI" 0/łl" 

Czarodziejskie sztuki mistrza Ramigani! 
Mecz bokserski „ZRYW-WŁOKNIARZE"I 
Popisy gimnastyczne i walki zapaśnicze! 
Występy artystów świetlicowych i kapela 

dzieci z Moszczenicy! 
Tańce akrobatyczne! 

Ta.nie i obficie zaopatrzone bufety PSS i PCH 
Specjalne zabawy dla dziatwy 

pod kierunkiem wykwafllikowanych opieku­
nek! 
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Wstęp za biletami: normalnymi - w cenie 150 zł; ulgowymi, dla członków Zw. Zawodo­
wych - 100 zł; ulgowymi dla stałych Czytelników „Głosu" i Ich rodzin (za olr'łJ'aniem 
5 kuponów, zam'eszcz"'.nyr,h kolejno od dala wczorajszego w „Glosie") - 20 zł-' 
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Odezwa· l·maJ•OW .M k. Brytyjski socjalista Arthur a ar osa wstąpił do partii komunistycznei 
Faszys"'c1· ogłos : 1· t . At . . . LONDYN, PAP. - Znany działacz labou-

1 I s an WOJenny w enach I P1reus1e rzystowski Dan Mac Arthur, opuścił szeregi 
RZYM (PAP) - Rozgłośnia Wolnej Grecji 6prawiedliwo ri w rządzi·e p•omi'era Sofuli'sa. . h f i d Labour Party I wstąpił do angielskiej partii ogłosił d 1 " "'" Ją.cyc zau an e o armil l /ef dowództwa" -a o ezwę -szomajową dowód.cy naczel- Jak wiadomo, m1'n1·~ter ~praw1'ed11·w· ości·, Chr1·- k komunistycznej. neg 'ki j „ d 0 c arane fe.st długoletnim więzieniem. 
0 grec e al!'m11 emokratycznej, generała stos Ladas, odpowiedzialny w głównej m1·erze RZYM (PAP) R Markosa: - ozgłośnia Wolnej Grecji Nowy gubernator Indii N ód za bestialskie prześladowania demokratów donoo&i, że oddziały greckiej armil demokra-
" ar. grecki i jego demokratyczna armia greckich, zginął w sobotę z ręki zamachowca. bi g.!os1 odezwa _ święcił dzień 1 Maja tycznej z iżyły się do miasta Janiny i olwo- LONDYN (PAP) - Agencja Reutera dono· 

si z New Delhi, że dotychczasowy gubernator 
generalny dominium Hindustanu, lord Munt­
ba tten ,ustąipi ze swego 6tanowiska 21 czeriw· 
ca br. Nowym gubernatorem Indii mianowany 

w pierwszych szeregach walki przeciwko ob- RZYM (PAP) - Agencja Elefteri El<lada do- rzyły ogień z moździerzy na stanowiska wojsk 
cemu .imperializmowi i zdrajcom narodu. Grec. nosi, że chociaż ustawa o wprowadzeniu stanu ateńskich. 
ka airmia demokratyczna przeciwstawia się wojennego w Atenach, Pireusie i okolicach 
skutocznie wściekłym wysiłkom imperiaJl.stów stolicy greckiej nie została jeszc-ze zatwier~­
ameryk~~skich. j ich faszystowskich agentów na przez parlament, rząd Sofulisa wprowadza 
w Grec31, mającym na celu zakucie narodu już ustawę w życie. Ogło5zono godzinę poli­
gre~kiego w kajdany i uczynienie z Grecji ko- cyjną pomiędzy 12 w nocy a 5 rano. Począw­
lonu. oraz bazy wypadowej militarystów ame- 6Zy od 8 wieczorem posterunki żandarmerii za­
rykanskich. Grec·ka armia demokratyczna wal- trzymują wszystkie samochody, zbliżające się 
czy o niepodleglość ojczyzny i 0 wyzwolenie do Aten i przeprowadzają 'rewizje, poszukując 
ludu greckiego o.raz 0 utworzenie nowego, de· broni. Zakazane jest ogłaszanie jakichkolwiek 
mokratycznego pań<S·twa greckiego. wiadomości o 1>ytuacji wojennej iprócz oficjal-

Wezyetkie narody świata są z nami 1 wy· nych komunikatów greckiego sztabu general­
raiają nam w dniu święta 1 Maja swą solidar· nego. Rozpow6zechnianie informacji „podrywa· 

• • 
ATENY (RAP) - Mszcząc się za zamach na 

ministra sprawiedliwości Grecji, ministe.r po· będzie obecny gubernator zachodniego Benga­
rządku publicznego podpisał wczoraj 140 wy- lu - Chnkravarty Gopalachari. 
roków śmierci na działaczy demokratycznych. 
Dzisiaj dokonano egzekucji 115 5kazańców .. ~ 
W Atenach samych odbyła się egzekucja 25 Dn. 7. 5. b. r. o godz; 9-tej rano od-
demokratów. Minister porządku publicznego będzie się w kościele akademickim 
wydał zarządzenie, aby do 10 maja zostały wy. O. O. Jezuitów przy ul. Sienkiewicza, 
konane wszystkie wyroki śmierci na terenie UROCZYSTA MSZA SW. 
całej Grecji. Liczba skazanych na śmierć wy­ z okazji 50-lecia wspólnego pofyc!a 

małżeńskiego, ob. I ob. nosi obecnie 830 osób. 
ność„.. -----------------;...--------------------

Niemcy koni erencji Hadze 
ALEK-SANDRA i ELEONORY 

KRZECZKOWSKICH Prz1!6yła.J,ąc wszystkim żołnierzom, walczą­
cym pod &Ztandarami greckiej armii demokra­
tycznej pozdrowienia 1-szomajowe, gene.ral 
Markos wzywa ich do zdwojenia wysiłków dla 
rozbicia planów obcych agresorów i zdrajców 
narodu greckiego. Gen. Markos kończy swq 

. odezwę, o§wf~czajqc głęboką wiarę w całko­
wite zwycięstwo demokratycznej armli Wolnej 
·arecfi. , 

RZYM (PAP) - Z Aten dono6zą, że mini· 
&ter bezpieczeństwa, Ko~tanty Rendis, został 
mianowany również tymczasowym ministrem 

Silny wzrost 
włoskiej part i i komunistyczne i 

Jak donosz1t z Rzymu, od c!\wili ogłoszenia 
wyniku wyborów We Włoszech, tysiące robot· 
ników I chłopów wstqpilo do szeregów p01til 
komunistycznej. Najwiębzy przypływ nc· 
wych członków do tej partii nao&tąp1ł w Rzy· 
mie, Med.io1anie, Palermo, Piombino, Livorno 
ł Turynie. • 

W dągu jednego dnia w Neapolu 600 M· 
wy.eh członków wstą.ptlło do padi komun!­
stycznej. W Chiggl zaś, tak samo w dągit jed· 
nego dnia. zgłosiło swój akces 1.500 o~ób, 
z czego większ!\ część stanowiły kobiety. 

Milion członków 
·uczy bul1arskł front narodowy 

SOFIA (PAP) - W Bułgarii zakończono~re­
organita<:Ję frontu ojczytnianego, tworzqc jed· 
nolitą, politycrną orga.n!zacfę. Na terenie kra­
ju poW5ta.ło ogółem ponad 5 tysięcy oddzia· 
łów frontu ,&kit11pia~cych w swych szeregach 
milion członków. 

Bomba w Londynie 
, LONDYN (PAP) - W miejscowości Wal· 
werhampton został zabity w poniedziałek pod­
czas otwierania przesybki pocztowej 26-letni 
Rex Fęrran. Był 0111. bratem kapitana Roy Far· 
raaia, u.nlewinnione90 pNez sąd wojslkowy w 
Paleotynie % zal!"ZUtu zamordowania mł-odego 
Żyda. 

W paczce adresowanej na :na7JW!sk<> kapi· 
ta~a Farrana, znajdował się materiał wybucha· 
wy. Farran otrzymał w ostaitnich tygodniach 
kilka lis•tćw ,pisanych w jęz~u hebrajskim, 
w których ~rożono mu śmiercią. Jak się przy. 
puszcza, zamachu dokonali terroryści żydow-
6<:y, uważający nadal, że Farran był s.prawcą 
zamordowania młodego żyda w Palestynie. 

- Dobrze, kapitanie, - opuścił głowę pro­
fesor, ale zaraz ją podniósł i popatrzył z nie­
pokojem na Sawieljewa: - Ale jest już kilka 
minut po jedenastej. a ten przeklęty Launitz 
wyraźnie •sporninal, że punktualnie o dwu­
nastej w nocy ma się stać coś strasznego ... 
Czy kapitan w to wierzy? Czy to nie nowy 
wykręt tego przebiegłego Niąmca? 

Sawieljew spoważniał 1 przez sekundę wy­
trzymał pauzę. Wzrok jego mimo woli skiero­
wał się ku zegarkowi. Wskazówki pokazy­
wały piętnaście minut po jedenastej. Ter­
min, o którym wspominał aresi.towany Lau­
n.!tz. ~bliżał się. A pułkownika Chołomskiego 
jeszcze nie było... I to właśnie potęgowało 
zrozumiały niepokój Sawieljewa. Podniósł 
słuchawkę telefonict;ną i rzucił lakoniczny 
rozkaz: 

- Przyprowadźcie do mnie za dziesięć mi­
nut zatrzymanego Launitza! - Odkładając 
s~uchawkę z powrotem na widełki, Sawie­
ljew zwrócił się do Kuźniecowa: - Zaraz zo­
baczymy, czy Niemiec mówił prawdę, gdy 
przestrzegał nas przed dwunastą w nocy„. 
Mam wrażen i e, że wyśpiewa nam wszyst­
ko ..• zresztą, zmusi go do tego pułkownik, a 
wtedy dowiemy się i o losie Jakowlewa! 

na 
PARYŻ PAP. - Dzienniki do:10ną, że do 

Hagi wyjechała delegacja niemiectS:a, skład~· 

jąca się z 35 osób. Delegacja ta wetrn'e udz'ał 

w 
w konlerencji, poświęconej sprawie ,.Sta:iów 
Zjednoczonych Europy", a zorganizcwaneJ 
przez· prawicowe organizacje zachodn!ej Eu· 
ropy pod patronatem Churchilla. 

Przejaw .„o;coUJ!§klei żączliwościu 

o czym zawiadamiają krewnych, przy­
jaciół i znafomych 

Jubilaci 
Łódź, ul. Abramowskiego 1 m. 12. 

Watykan -potwierdza 
Falą zdziwienia, oburzenia i proteotu przy- to sugeruje Ust papieża, ai'ktem zemsty, lecz I Zamiast wyciągać :z zamierzchłej przeszło· 

jęła opinia pols-ka ogło·szone dwa tygodnie le· czynnością konieczną i forma.lnie U6MJ.kcjono· ści i drukować na wielu stronicach listy pa· 
mu wyjątki z orędzia papieża do biskupów ;nie· waną de<;yzjaml międzynaTOdowymi - ·w ra· pieża Celestyna VI, byłoby w tej chwili dnle­
mieckich. Ale zamiast wyjaśnień, tłumaczeń mach rewindykacji historycznych praw pań· ko właściwiej powiedzie6 na lamach prasy ka· 
czy prób „interpretacji" tego listu, łagodzą- stwa i narodu polskiego oraz czechosłowac- toJJckiej coś niecoś o liście - Pill6a XII. Nie 
cych pierwsze jego wrażenie, doczekaliśmy kiego. przestaniemy się tego dopominać, bo 7iJyt ,1e. 
się z powołanej strony czegoś całkiem innego. Komuni]cat radia waty'kańsklego, potwier· steśmy ciekawi, co mają do powiedzenia na 

Oto d. 27 kwie·tnia radio watykańskie po· dzający treść słynnego listu, należy uważać za ten temat ci, którzy nie pri.estawal! MS zarpew 
twierdziło oficjalnie tekst listu, drukowanego przejaw szczególnej wrogości Watytkanu do niać o „ojcowskiej życzliwości„ Piusa XU dla 
już w prao&ie, ;podając przy tym wyjąl!ki z te· naszego kraju, co - oczywiście - ma godną - Polski. Il. D. 
go dokumentu: _ podk1eślenla wymowę polityczną. 

„Swiat powinien zapomnieć J przebaczyć • • • 
Niemcom - głosi radio watykańskie - ich Jest rzeczą wielce charalc,terystyczną, ie 
zbrodnie wojenne. Jest obowiązkiem wszy· pomimo upływu dwóch tygodni od <hwili 
stkich dopomóc temu krajowi w odbudo· ogłoszenia wiadomości o liście Piusa XII, na· 
wie„. Znamy zbrodnie, popełnione przez oSza hierarcl)ia kościelna i nasza prasa katoHc· 
hit,erowców w rejonie oq Wisły d.q Wo/gl, ka .milc;ill w sprawie tego listu jak zaklęte. 
ale tych !aktów NIE MOŻNA UWAZAC za Być może ,grała tu rolę nadzieja, że z biegiem 
wytłumaczenie wygnania z NIEMIECKICH ·czasu wszystko to utrze eię, ułoży, przycich­
TERENÓW WSCHODNICH. (!) Judnaści nie- nle i zapomni. •' 
miec.kiej, ponieważ wygnanie to - wyda- Milczenie wprawdzie c-zęsto bywa „dotN'l„ 
rzeme bez precedensu w historli - nastąpi· ale o&ą też milczenia niebezpie~zne i niegodne. 
Jo ju.ż po zakończeniu wojny". „Kto milczy - potwierdzać się ;r;daje„, mówi 
l[wazamy za zbędne komentować szerzej I stara maksyma.„ Czyiby naprawdę !st!lieli 

treść tego nieslychanego wystąpienia, zw-ró· w Polsce ludzie, czyżby naprawdę były takie 
ci.my. jedyi:ie uw~gę'. że ~rzesiedleni~ lu?~ości koła, dla: których interesy s.przyrnierzrmej 
mem1eck1e3 do N1ern1ec me jest byna3mme1 wy I z dolarem polityki watykańskiej są bliższe, 
darzeniem „bez .precednsu" i nie jest też, jak niźli interesy Polski? 

ś. p, 
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50 natychmiast s~efa ~łużby bezpieczeństwa! 

1 
czy uda mu się wypalić papierosa, nim ktoś 

Szef bezp1e~enstwa sam był do głębi wejdzie do gabinetu. 
wstrząś~ięty tym ~szystkim co się stało. Czuł Nagle usłyszał lekki trzask. Drzwi powoli 
dobrze ze oburzenie Rummla było po stokroć zaczęły się otwierać i na progu ukaz ł ·ł 
słuszne. Urywanym głosem zapewnił rozju- gruba i niska postać R mml a a si 
szonego obersturmbahnfuhrera, że wszystkie u a. 
jego rozkazy będą natychmiast i jak najści- „Za sekundę o jednego ss-owskiego łotra 
ślej wykonane. Ale Rummel szalał w dal- będzie mniej - uśmiechnął się w duszy Ja­
szym ciągu. kowlew". Zastygł w wyczekującej pozie przy 

biurku, nie wyciągając z kieszeni kurczowo 
Kurczowo ściskając rękojeść rewolweru. 

Jakowlew przysłuchiwał się odgłosom tej bu~ zaciśniętego rewolweru. Czekał co nastąpi 
rzy, która szalała na korytarzu. Rozumiał za chwilę, spokojnie patrząc na bladą twarz 

obersturmbahnfuhrera. 
Profesor spojrzał na Sawieljewa. W oczach 

jego były jeszcze ślady niepokoju i zdener­
wowania. Staruszek naprawdę był mocno za 
niepokojony o los wybawcy. Kapitan rów­
nież, się niepokoił o to, co miało nastąpić, 
według słów Niemca, punktualnie o północy. 
Mimo woli wzrok jego kierował się ku wska­
zówkom zegarka. Minuty płynęły, za chwilę 
do gabinetu miał być wprowadzony Launitz. 
Kapitan Sawieljew był pewny, że tym razem 
uda mu się wyciągnąć od Launitza tajemnicę 
losu, jaki spotkał Jakowlewa oraz rozwiązać 
zagadkę złowieszczej północy. 

dobrze, iż za chwilę burza przenie6ie się do 
gabinetu. Wiedział również, iż będzie to 
prawdopodobnie ostatnia jego przygoda- w ży­
ciu. Miał dosłownie policzone minuty, gdyż 
Rummel stał już prawie po tamtej stronie 
drzwi, wydając szeptem jakieś rozporządze­
nia. Jakowlew zdawał sobie sprawę z tego, 
że niewątpliwie Niemcy domyślili się wszyst­
kiego i za sekundę na jego głowę spadnie ca­
ły ciężar wyrafinowanej kary na jaką tylko 
będzie stać rozjuszonego obersturmbahnfuh­
rera. Radziecki oficer zdecydował się na 
wszystko. Nie miał zamiaru oddawać się spo 
kojnie i bez walki w ręce wrogów, chociaż 

ROZDZIAŁ SIÓDMY z góry wiedział, iż rezultat tej beznadziejnej 
I. walki jest przesądzony. Wszak sam słyszał 

Twarz Rummla zmieniła się nie do poz.na- na własne uszy, że cały gmach został otoczo­
nia. Oczy wyłaziły z orbit ze złości i obu- ny przez gestapowców. 
rzenia, których nie mógł powstrzymać gruby Spoji;zenie Jakowlewa padło na okno. ale, 
obersturmbahnfuhrer. Był czerwony, nerwo- niestety, to wyjście również było dla niego 
we skurcze wykrzywiały mu twarz w okrop- zamknięte. Zresztą, gdyby nawet udało się 
nym grymasie... jakimś cudem uniknąć rąk rozjuszonych ge-

- Mordercy muszą być schwytani! - 3tapowc6w, wszystko jedno nie uszedłby da­
wrzeszczał jak opętany. Głowami odpowia- leko w mundurze już zdemaskowanego pse­
dacie za schwytanie tych przeklętych zabój- udo-Launitza. LekKi uśmiech wykrzywił u­
cówl ~am będę dozorował abyście spełnili I sta radzieckiego oficera. Pozostawał nadal 
wszystko co jest w waszej mocy. Zawołać spokojny, zastanawiając się jedynie nad tym, 

Rummel, nie mówiąc ani słowa, przeszy· 
wal wzrokiem stojącego.... przy biurku Jako­
wlewa. Jakiś głos wewnętrzny nakazywał 
radzieckiemu oficerowi zachować spokój, mi­
mo, że każdej chwili spodziewał się strzału, 
który zakończy życie odważnego radzieckie­
go wywiadowcy. Pełna napięcia pauza trwa· 
ła dość długo. Wreszcie, Rummel odwrócil 
się na sekundę w. kierunku nawpół otwartych 
drzwi I rozkazał komuś, kto się znajdował na 
korytarzu: 

- Wydajcie rozporządzenie, aby natych­
miast rozstrzelano połowę zakładników ro­
syjskich, którzy znajdują się w więzieniu! 
Co mówię, - połowę, niech rozstrzelaj• 
wszystkich! 1. to natychmiaet, zrozumieliście? 

Ciężko s~ąpając ociężałym krokiem ober· 
sturmbahnfuhrer zbliżył się do Jakowlewa l 
chciał coś powiedzieć, robiąc nieznaczny ruch 
ręką. Podśw~adornie prawie Jakowlew cofnął 
się nieco w tył gdyż zrozumiał, że n!eunik· 
niona chwila decydującej rozgrywki nastą· 
piła. Powoli zaczął wyciągać rewolwer z kie­
szeni... Nagle Rummel odezwał się, sapiąc ze 
zdeuerwowanie1 i oburzenia: • 

{D. c. nJ 
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M aru urodził 6ię w rnku 1818, a więc dzie­
cińsitwo i młodość przeżywał w ponurym 
ok'resie „Swiętego Przymierza", które -

jak grobowy głaz - dławiło is·tnienie sprag­
nionych wolności narodów europejskich. Po 
tym nadeszła długo oczekiwana Wiosna Lu­
dów - rn7.1Poczęły się równoległe i niemal jed­
noczesne ruchy wolnościowe, wstrząsające 

podstawami starego us•troju, Ale - jak wie­
my - ten okres rewolucyjny nie zakończył 
się zwycięsbwem sił ludowych: proletariat 
był jeszcze zbyt słaby liczebnie i niedość 
w sobie zwarty, mieszczaństwo opo!lllunistycz­
ne. Rewolucyjne porywy opadały i przygasa­
ły. Rosły i potężniały siły kapitalistyczne. 

Z
amach stanu Ludwika Napoleona był po­
czątkiem drogi, na której końcu z,nalazła 

się woj.na prusko - francuska, ikapitulacja 
Sedanu i Komuna Paryska. Po jej zdławieniu 
zatriumfowało mieszczaństwo francuskie, lżej 

odetchnął Bismarck i cała reakcja europejs•ka. 
Ale niedługo trwało oszołomienie tym pyrrhu­
sowym zwycięstwem: po Europie, zakuwanej 

• w dyby „uświęconego" ładu kapitalistycznego 
zaczęło krążyć „widmo komunizmu", którego 
tak bardzo bali się „papież i car„. kancuscy 
radykałowie i niemieccy policja!Ilci" - i wszy­
ecy w ogóle możni tego świata. Ostatni okres 
tycia Marksa - to ponowny wzrost fali rewo­
lucyjnej w Eurnpie, to powstanie I Międzyna­
rodówki i coraz wyraźniej zaznaczająca się 

rola kierownicza proletariatu, zjednoczonego 
w dąteniu do wyzwolenia. 

T
reść historycz.na okresu, w którym zamyka 
się życie Mark-sa, była dlań wiel•ką lekcją 
poglądową i przeobfitym źródłem do­

świadczeń nie tylko osobistych, z których czer-

Imię Jego i dzieła będą żyły przez wieki 

1

130-lecie urodzin K~ Marksa 
1 · 5. V-1818 - 5. V-1948 
--~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--. 

W marcu br. minę/a 65 rocznica śmiercl Karola Marksa ~ dzi1Sia/ upływa 130 lat od 
daty jego urodzin. W ramach 65 lat trudnego i burzliwego żywota wielkiego myśliciela 
i relormato.ra, w ramach tego żywota - od pie.rwszych, młodzieńczych artykułów w opo­
zycyjnej „Gazecie Reńskiej" do naukowej, organizatorskiej j publicystycznej działalności 
londyńskiej Marksa - mieści się i odbija długi szmat historii politycznego i społeczne· 
go rozwoju Europy. 

Str. S 

N 
a drogę praktyc7l!1ego fitosowania rzasad 
marksizmu z uwzględnieniem isltotnych 
wairurnków hi6torycznych i w imię rzeczy• 

wi-stego w}"Z'wole•nia mas pracujących z kap!• 
tali6tycznego jarzma - wszedl dopiero Lenin, 
kontynua,tor w;;kazań marksizmu, twóI'Ca Re· 
woluc.ji Listopadowej i budo'Williczy nowej Ro• 
sji, jako wzoru i przykładu państwa socjali• 
stycznego. Zaledwie 1 lat kierował Lenin re· 
alizacją dzieła, które „wstrzą;;inę!o światem", 
ale po jego śmierci tą 6amą, słuszną, choć nie· 
łatwą drogą poszedł następca Lenina, jego naj· 
wierniejszy wspót'bojownik - STALIN, który 
poprzez trudy i wysiłki „pięciolatek", poprzez 
stra&zliwe doświadczenia wojny światowej 
i poprzez ofiarną pracę wokół powojennej od· 
budowy - prowadzi Związek Radziecki nie· 
omyl!Ilą ręką ku zwycięstwu socjalizmu. 

Doświadczenia Lenina i Stalina - to ·nle 
1yl.ko umiejętność liczenia się z „danymi hi· 
storycznie okolicznościami", lecz - zarazem 

sy, iktóra „nie ma de stracenia nic prócz - były s!iuszne nie tyHrn w roku 1872, lecz 
swych kajdan, a do zd-bycia ma świa•t cały". pozostają słuszne i dziś, 76 lat "później. Ale zdecydowana wola rewolucyjnej walki i zwy· 
W przedmowie do niem eckie90 wydania „Ma- Marks ogarniając swą przenikliwą i jasną my- cięstwa bez kolillpromisu, takiej walki i takie­
nife-stu Komunistycznegc' w roku 1872 pisali ślą wszelkie możliwości przyszłego układu go zwycięstwa, jakiego nieśmiertel!Ilym chorą• 
Marks i Engels: stosunków, zdawał sobie doskonale sp•rawę, że żym był Karol Marks. 

„Jakkolwiek znaczna była zmiana sto- wcielanie w rzeczywistość haseł i r.asad „Ma- Nad jego otwartą mogiłą w maircu 1883 ro• 
sunków w ciągu ostatnich 25 lat, ogólne za- nife6tu" „zależeć będzie zawsze i wszędzie od ku Fryderyk Engels wyrzekł był pamiętne sło• 
sady rozwinięte w tym Manifeście, pozosta- danych, histo.rycznych okoliczności". Próby wa: „Imię jego i dzieło będą żyły poprzez stu· 
ją na ogół calkowicie słuszne także dziś. „rewizjonizmu" podejmowane z różnych stron lecia ... " Niezrównana potęga pierwszego pań· 
Coś niecoś należałoby tu i ówdzie popra- w stosunku do dziedzictwa myśli maI'ksistow- stwa socjalistycznego, zwycięska walka 0 wol· 
wić. Praktyczne zastosowanie tych zasad, skiej, nie były nigdy dyktow:ane uzasadnie- ność narodów 1 wolność ludzkośc!, prowadzo· 
jak to oświadcza sam Manifest, zależeć bę· niami obiektywnych „okoliczności hitStorycz-
dzie zawsze i wszędzie od danych historycz- nych", lecz stanowiły wyraz oportunizmu, po- na przez zorganizowane miliony ludzi pracy, 

nie okoliczności..." łowiczności i tchórzostwa :z:e strony tych, któ-1 którym myśl marksistowska użycza samowie-

H iewą:tpliwie ogólne zasady „Manifestu" - rzy - pra9nęli myśl rnarksistow-ską iprzekształ-1 dzy społecznej - oto żywe - na dzisiefsze 
tego epokowego, programowe90 doku- cić, spaczyć i wyjałowić z rewolucyjnego sen· czasy potwierdzenie proroczych słów Engelsa. 
mentu taktyki i strategii proletariackiej su i znaczenia. B. D. ......... ....,.~ .................. .._......_......_,...._.,....,..._,...._,.~~.._,.~...,...._,.....,....,...._,....,.. ............ .._.. ..... .._... ............... ....,. ..................... ....,.~ ............................ ..... 

Ponad 400 tyslący uczes·tników w pochodach 

1 Maja na terenie województwa łódzkiego 
Wsie i miasta tłumnie manifestowały pod hasłem fedności 

W ciągu ostatnich dni napływały ·neldun- madziły, według najbardziej skromnej oceny, 
ki z terenu województwa łódzkiego o prze- ponad 400 tysięcy ludzi. W przeddzień 1-go 
biegu święta 1-szomajowego. Obecnie stvner- Maja odbyło się 148 a.kademii, w których 
dzić możemy, że w województwie łód?kim wz1ęło udział oko/o 100 tysięcy osób. 
brało udział w pochodach i manifestacjach Piękne manifestacje odbyły -się w Rawie 
ponad 400 tysięcy ludzi. Mazowieckiej, Kutnie, Łasku, Sieradzu, Ra-

Zwróciliśmy się do low. Mariana Minoru. domsku, Wieluniu, Pabianicach i Tomaszowie 
pierwszego -sekretarza Wojewódzkiego Komi- W obchodach święta 1-szomajowego zatarły 

tetu Polskiej Partii Robotniczej o udzielenie się różnice partyjne. W pochodach w jednym 
nam bllższych danych co do prz.ebiegu święta szeregu maszerowali towa.rzysze z PPR i PPS. 
l·szomajowego w województwie łódzkim. Również młodzież demoD1Strowala swoją jed-

Tow. Minor stwierdził: ność. W kolumnach młodzieży szli wspólnie 
- Zjednoczenie polityczne klasy robotm- ZWM-owcy i OMTUR-owcy, niosąc transpa­

czej znalazło swój wyraz równleź i na terenie renty o jedności organizacji młodzieżowych. 
naszego wojewód~twa, w masowych man;fe- Hasło zjednocze'.nia ruchu robotniczego rna­
stacjach 1-szomajowych. Tak licznego udziału lazło swój wyraz również w zbiórce ulicrnej 
robotników i chłopów w manifestacjach wrije- na budowę Wspólnego Domu Partyjnego. Do­
wództwo łódzkie nie widziało. W 120 miejsca- tychcza napłynęło. 7 tych zbiórek ponad 2 mi­
wościach odbyly się manifestacje, które zgro- liony złotych. Dodać należy, że jeszcze z wie-
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lu gmin 6umy uzyskane ze zbiórek jeszcze 
w tej chwili nie napłynęły. W jednym tylko 
powiecie, w Rawie Mazowieckie/, zebrano 40~ 
tysięcy złotych na budowę Domu Zjednoczone} 
Partii . 

Zjednoczenie ruchu robotniczego pogłę'i'ło 
w znacznym stopniu sojusz robotniczo - chło;:i· 
ski. 

Wielkie osiągnięcia gospodarcze i spolecz· 
ne na odcinku wiejskim partii robotniczych -
sojusz ten w poważnej mierze zacieśniły, cze· 
go wymownym dowodem był olbrzymi udział 

chłopów w tegorocznych manifestacjach piet• 
wszomajowych. 

pał substancje swych genialnych teorii refor­
matorskich i pionierskich. Ale z dmgiej stro-

ny życie i dzieło Marksa - to wielki i wiecz- p rzndown;cy nracy Ło' dzk1·e1· 
notrwały wkład w historię owych czasów, któ- ~ Il fi Dyrekcii Kolei 

Chłopi województwa łód"Lkieqo pnez ma· 
sowy i spontaniczny udział w Swięcie Pracy 
podkreślili, że sojusz robotniczo - chlopskJ 
w Polsce Ludowej stał się niezniszczalną potę­
gą i wiecznotrwałym kamieniem węgielnym 
przyszłości naszego kraju. Po raz pierw-szy 
chłopi zademonstrowali podczag uroczystości 

swoje osiągnięcia na odcinku wsipółzawodnic· 
twa pracy, rozwoju Samopomocy Chłopskiej 
i spółdzielczości wiejskiej swoje zwycięstwa 
w walce o ja-sną przyszłość wsi, o podniesie· 
nie kultury i dobrobytu. W manifestacjach wi· 
dzieliśmy wozy robotników rolnych, chłopów, 
spółdzielń Samopomocy Chłopskiej, wiozących 
barwne plansze, wykazujące dorobek wsi wo· 
jewództwa łódzkiego. 

ra dzięki jego właśnie pracy i jego myśli J W czasie święta 1-Majowego władze DOK 
przybrała nowy charakter i nowy kierunek. oraz Zarząd Okręgowy Związku Zawodowego 

O 
o ro bek myśli Marksa, kładący fundame;nt Kolejarzy gościły u siebie 20 pracowników 

pod prawdziwe i właściwe pojmowanie z pośród przodowników pra-::y Łódzkiego Ofaę 
.a dziej-ów ludzkości oznacza już nie tylko 
.- gu Kolejowego. 

zwrot, ale przewrót w filozofii, w naukach hi-
storycznych, społecznycli i ekonomicznych. Wrróżn'.enj zostali następujący k0Ie3arze: 
Chodziło teraz już nie o to tylko, „by świat Wyka Jan, rzemieślnik; Piątkowski Franci-
poznać, lecz o to, by go zmienić" - zmieniać szek, zwrotniczy; Pacholar1Z Eugeniusz, rze­
zgodnie z zasadami socjalizmu naukowego - mieślnik; Łyszkowski Eugeniusz, nadz. przewo­
najipofę'i:niejszego oręża w ręku kla-sy dotych- dów; Węglarz Stanisław. robotnik; Hofman 
czas wydziedziczonej i uciemiężonej. Tej kla- Antoni, st. ustawiacz; Węgrzyn Władysław, 
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nadq;. przewodów; Kajzer Józef, st. rzemieśl­
nik; Sagan Franciszek, rzemieślnik; Jurga Sta­
nisław, robotnik: Majcherowicz Mieczysław, 
przed. rzem.; Salanik Stanisław, robotnik: vVi­
dulińsk: Władysław, przod. rzem.; Płuciennik 
Józef, przod. rzem.; Miśkiewicz Roman, dyż. 
rushu; Bugaj Jan, rzemieślnik; Owcearek Wla 
dysław, robotnik; Olczak Józef, przod. robotn.; 
Konarski Maksymilian, przod. robotn.; Zymel­
ka Antoni, maszy'nista. 

Wymienieni przodownicy 
nagrody pieniężne. 

pracy otrzymali 

Tegoroczne święto 1-go Maja, mając prze· 
'oieg tak imponujący, wykazało dobitnie potę­
gę. ruchu jednościowego klasy robotniczeczej, 
pogłębienie się sojuszu robotniczo-chłopskie· 
go i jedność mlodzieży. 

gania z najokrutniejszym wrogiem wiodą I I znów ·muszę st.wie~dzić, że . w dołach 
Was do progu wolności, to klika najpo· A.K. panowało w1elk1e ob~rzeme w ~to­
tworniejszych kreatur, reprezentuiących sunk_u do band N~Z-ows.k1.ch, nator:iiast 
czarną re:1kcję współpracującą z Niemca· dowodztwo w sposob urmeJętny, a meraz 
mi, Narodow·e Siły Zbroine - rozpoczy· i dość dra~tyczny rozprawiało się z tymi 
nają brat-0bójczą walkę. Ludzie ci wyzuci elernentarm. 
~ ~umienia i h-0noru, walkę tę prowadzili Często w naszych oddziałach gościliśmy 
JUZ ~~d.awna. . . . oddziały A.K. Do oficerów i żołnierzy 

J?zis ,iednak wiedzą~, ze zasłu~on~j kary zwracaliśmy się zawsze z jednym hasłem: 
umkną,c .nie są w stame chwyta]ą się osta- Bijmy razem hitl~rowców, a rezultaty bę. 
tecz.nosc1. . . dą lepsze! 
Siedząc ~yg?dme na cuchnącym, cielsku Dziś już w wolr.ej Polsce, wielu ofice-

walącego .sit~ Niem.ca, ~>Od~?szą. dlo.n zbryz- rów (nie mówiąc już o żołnierzach) zrozu· 
ganą krwią roda~ow 1 z~o]e~k1 miecz p_ra- miało, że '.eh dowództwo składające się z 
gną za~urzyć znow w. p1ers1ach Polakow. „hrabskiego'' towarz.fstwa nie prowadziło 

•
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. .Zołmerze .. W o~ohcy Wło~zczowa w organizac'i yo prostej drodze do wolnej 
W żadnym wypadk. u nie wolno ulec l się bezpośrednio do żołnierzy A. K. z na- wie:sce Rząb1ce. dma 8 września, banda lud . 6. · ' 
prowokac;om faszystowskiej organi- stępującą odezwą: krzvżaków. płatnych sługusów pozostaią- owe] Jczyzny. 
zacii N.S.Z. i nie dać się wciągnąć do Przytaczam z oryginału: cvch na żołdzie pruskim, napadła w zbrod- Ale wróćmy do naszego opowiadania. 
walki bratobójcz~;. Napadnięta przez • ARMIA LUDOWA niczy i podstępny sposób oddział Wojska Po wymarszu brygady N.S.Z. otrzyma• 
organizację N.S.Z. jednostka W. P. Dowództwc, Obwodu Nr 3 Polskiego. liśmy wiadvmość, że N.S.Z.-wcy zamordo-
nie może pierw:::za oddać strzału. Kom unik at Atamański „Bohun" i ponury „Ząb" wali w Leśniczówce kilku rannych A.L.· 

5. Mieć przyjazny stosunek do oddzia- do wszystkich walczących żołnierzy przv pomocy 2 tvsięcy Niemców roz- wców, żołnierzy U-ej Brygady. 
łów A. K. i starać się współpracować na ziemiach Polski broił żołnierzy i wymordował Waszych Było to na jesieni. NSZ oficjalnie dzia-
z nimi w walce z Niemcami. W tragicznej chwili, gdy ser e i umysł kolegów, Waszych b aci i oiców, których lało w tt::renie wspólnie z Niemcami. Za• 

Dowódca Obwodu Nr 3. czh:wieka nie· jest zdolny pojąć okru- winą było tvlko to, iż walczyli o wolność wiadomili§my LuJ:.iin o morderstwach do­

Mimo wysłania kilku pism, mimo na­
wiązania kontaktu osobistego, wysiłek 
nasz w k;erunku porozumienia się z do­
wództwem A. K. spełzł na niczym. Trzeb8 
było, niestety, postawić kropkę nad „i". 
Dowództwo m1e.JS' ·iwej organizacji A.K. 
wspólprac:iwać z A. L. nie będzie. 

O tym. że .:a nasze tereny przybyła l:>ry­
gada „Bohuna" było doskorale wiadomvm 
dowództwu A. K. Mimo to nie otrzymaliś­
my żadnego ostrzeżenia, żadnego życzli­
werro słowa. 

cieństw dokonanych µrzez największego i potęgę Polski. koaanych przez Brygadę Świętokrzyską, 
zbrodniarza na przestrzeni stuleci - Hit- 56-ciu Waszych kolegów padło z rąk na cześć której „Londyn" codziennie przez 
!era, kiedy wszyó"tkie narody bez różnicy bratobójców. radio piał hymny pochwalne, mówiąc, że 
ras i przekonań chwyciły za oreż, by dobić Nie stawią się już oni de apelu w wol- j8koby Brygada w okolicach Gór Święto­
dogor:vwające~o potwora niemieckiego. w nej, waszym heroizmem wywalczonej Oj- krzyskich zo.dała wielkie straty woiskom 
Oiczyźnie naszei znalazła się grupa ludzi, czvźnie. . hitlerowskim. Wiadomości te kompromi· 
która pragnie wskrzesić trupa faszystow- Zginęli nie od kul Niemców, do walki z towały Londyn przed całym Narodem Pol· 
sk;ego. którymi wvrw:zyli w pole, ale polegli od skim, a szczególr..1e przed ludźmi przeby-

Żołnierze Armii Krajowei! Wasza krew kul zbrodniarzy, pachołków i awanturni- wającymi w terenie. Nieraz pytali nas o 
orzelewa się w obronie mordowanych o;- ków spod znaku NSZ. to członkowie A.K. Mówili, że w ogóle nie 
cćw i matek. Rany nasze są jeszcze nie za- Cześć i chwała poległym bojownikom! rozumieją - „co ten Londyn wygaduje za 

ryrzyszlej i;ote?:nei i demokr::1tvcznej Pol- Dowó-ł~two Obwodu Nr 3. 
Nie było innego wyjścia: 

bliźnione po bojach stoczonych dla dnbra I Hańba i śmierć a.!!entom niemieckim! bzdury!" 

zwróciliśmy ski. I kii;dy pełne, pięcioletnie Wasze zma- 20 września 1944 r. {D„ c. n.l 



gtr. ~ 

Od KEŁ i l WEKD do „Miejskich Zakladów KomunikacJ}imJch" -50 ·1at istnienia tr„mwajów w Łodzi 
. Po odbudowie - rozbudowa urządzeń I taboru 

Rok 189_8 był hist_orycznq d~tą w dziejach I pierwszej chwili istnienia tramwajów łódzk :ch 
naszego mwsta. Magistrat Łodzi w r. 1897 za· bez przerwy, od 50 lat trwa na swoim poste­
warł umowę z Towarzystwem Łódzkich Dróg runku 
Ż~Iaznych na budowę 4-ch linii tramwajowych, W warsztatach stoją wozy, przeznaczone do 

. pi~r~ze· zaś tramwaje ruszyły po roku uli<:a· remontu kapitalnego. Koszty remontu są a!>ec­
mi: ?·1. Placu Kościelne~o . przez Zgierską, No- n.e w: ększe, n i ż przed wojną , w iększe b0w'em 
wom1„1ską, Plac Wolnosc1 do Placu Reymon· jes t przeciążenie tramwajów, i to aż .t•zykrot· 
ta; druga linia szła od Starego Cmentarza, nie. Zmienia się wi ęc szkielety, dachy, podwo­
prz.e~ Cmentarną, 11 Listopada do Placu Wo!- zi rl, obecnie przerabia s i ę również 5 wagonów 
nosc1; trzecia - od Parku na Helenowie ·przez pr~yczepnych na silnikowe - będą one ekcń· 
~owotki d? .Pla'cu Wolności, a czwarta - od cznne w roku bieżącym. przybędą nam w\ęc 
Piotrkowskie] przez Narutowicza do Dworca n"lw~ tramwaje. 
Fabrycznego. Linie tramwajowe wynosiły Rozmawia\fiy 'Z jednym 'Z robotmKów -
wó~czas 10,3 kilometra. Było to niewiele. jed· low. Bronisławem Zwolińskim z PPR. prac;iją· 
nakże , dla robotników łódzkich stanowiło cym przy wiertarkach: - „A tmo.sfera nracy 
prawdziwe dobrodziejstwo - mogli jeżd'Zić jes• tu bardzo dobra - mówi. - Przv naszych 
do pracy tramwajem - był to kh jedyny śro· warszta tach współpracujemy z towarzyszami 
dek loko.mocji. , z bratniej partii i w ten sposób wykuwa s i ę 

W miarę upływa ma lat, tramwaje łódzk!e nasza jedność · - jedność pracy i ideoloqi1". 
rozrastały s i ę i przybywało im coraz więcej Tego samego zdania je.st towarzysz z PPS -
nowych linii. Inną jest spr a wą, że były one Marian A delt , który mówi o wybitnie dobry·:h 
c~qgle przedsiębiorstwem prywatnym, koncc· warunkach koleżeńskiej współpracy. 

kich tramwajów. O tym, jak bardzo wzrosły 
potrzeby świadczą cyfry: w roku 1939 tram­
waie przewoziły miesięcznie 6,4 miliona pasa­
żerów, w roku bieżącym miesięcznie przewozi 
się około 18 milionów ludzi. Z taryfy ulgowej 
korzysta w Łodzi 73 procent pasażerów, pod­
czas gdy w Warszawie - ,53 procent, w Po7 
znaniu - 37 ,9 procent, a w Krakowie - 47;1 
procent. O wydajności poszczególnych pracow­
ników KEŁ .~wiadczy również statystyka: oto 
na przykład w Warszawie na l pracownika fi· 
zycznego Tramwajów przewiez;ono w ciągu rq­
ku 52.000 pasażerów, w Poznaniu - 42 tysiące, 
we Wrndawiu - 64 tysiące, . a w Łodzi -
najwięcej ze wszystkich miast Polski, bo aż 66 
tysięcy pasażerów. 

50 lat istnienia łódzkich tramwajów łączy 
się ściśle z historią naszego miasta - łódzkie 
fabryki, będące własnością obcych fabrykan· 
tów, przeszły na własność mas pra<:ujących -
również i tramwaje stały się wreszcie wlas· 
nością ogółu, popularnym środkiem 'l;comunika· 
cji, którego celem jest przede wszystkim za· l"}Ol'IOWOJ1ym przez Magistrat I obliczonym wy. 

łącznie na wysokie zyski akcjonariuszy przy 
minimalnych inwestycjach. Obcy kapitał umie­
szczony naj,pierw w Towarzystwie Łódzkich 

Dróg Zelaznych, a następnie w prywatnej 
spółce akcyjnej pod nazwą Towarzystwo Ko· 
lei EJe.ktrycznej Łódzkiej dbał wyłącznie 
o własne dywidendy, które rosły w miarę wy­
zysku polskiego robotnika I .rabunkowej eks­

PRACA I POTRZEBY I spokojenie potrzeb mas pracujących, a nie na· 
Dyrektor KEŁ, ob. Czesław Wawrzytiskl, pychanie ki&.1zeni pasożytujących akcjonariu· 

jpOkazuje nam tablice, !lustrujące pracę łódz- M. Zaleyska. _ 
-~..-..-..--- ...... --·~„-.~~-- .............. ,.."' ...... ~""'•""~· 

I ~~s~„~~ !~~?.a'a ~Ps ~e~ ~~ma~ ~r~ I ploatacji taboru. 

prowadzi stałą statystykę cen i krisztów Jeżeli chodzi o ceny artykułów przemy· 
utrzymania. Jest to dokładny sprawdzian słowych, to przede wiszys-tkim zaznaczyła 

Nr. 121 

Po laury muzvczne 

Zdzisław Górzyński 

W maju rozipocmie się w Pradze Czeskłef 
Międzynarodowy Festtval Muzyki SlowlaA­
skiej. 
Dzień 18 maja br. poświęcony zostanie wsp6ł 

c.zesnej muzyce polskiej. W uroczystym tym 
koncercie weźmie udział dyrygent Łódzk'ieJ 
Filharmonii Zruzistaw Górzyński <>raz pian1sta 
Stanisław Szpinalski. Udział dwóch znakomi­
tych artystów przyniesie z pewnością nowe 
sukcesy sztuce polskiej na forum międzyna­
rodowym. 

Ruch ludności w Ł 'ld zł 
Na tym etapie %astala łód~kie tramwaje 

wo jna. Niemcy również nie przyłożyli ręki dó 
rozwoju tramwajów łódzkich, a kiedy nastą· 
piło wyzwolenie, zostawili zdewastowane war­
sztaty, zrujnowany tabor i wszy.iko trzeba by· ! 

Urząd Statystyczny w naszym mieście masła spad/a. I 
ruchu cen. siP, obniżka cen obuwia - o 10 procent. W ostatnim miesiącu sprawozdawczym 

ło zacząć od nowa. 
W ciągu miesiąca kwietnia ceny na ogól Przyczyną tego był fakt nadejścia wi.elk:ch JJość mieszkańców Łodzi wynosiła 584 238 

Obecnie l<EŁ i ŁWEKD, skomasowane w jed­
:nó przedsiębiorstwo, zostały upaństwowione 
i w najbl iższych dniach będą przekaza..'1'3 mia· 
stu pod nazwą ,,Miejskie Zakłady Komunika· 

były całlwwicie ustabilizowane a ceny nie· ilooc! butów z Czechosłowacji, oraz przy· osób. Urodzeń zameldowano 1335. Ilo§ć zgo-

l 
których artykułów pierwszej potrzPby spa· dz'aly obuwia na karty aprowizacyp1e. l nów wynosiła 569. Przyrost naturalny wyrata 
dły. Tak na przykład, cena jaj zmniejszyła o„:ęki stabilizacji i obniżce cen na n'e· się cyfrą 766, 
się o 18,5 proc. w porównaniu z mics : ącem które artykuły, w ostatnim miesiąc11 ko.sz· Poza tym stale do naszego miasta napływa 

cyjne". 
marcem. Ceny pieczywa, mąki, mięsa i tłu- ty · ulrzymania spadły o 2,5 proc., a koszty lndność z innych miast kraju. W osta.l.'llm 

Rocznica 50 lat istnienia tramwajów łódz­
kich, upływająca w roku bieżącym, jest jedno· 
cześnie datą, w której wa.rsztaty i zakłndy 
tramwajowe wchodzą w okres u/ep.~zeń tech· 
nicii:nych i otrzymują zmodernizowane urzą· 
dztnia. Odbudowana została spalona zajezdnia, 
wydział drogowy KEł buduje nową r,ajezdnię 
na ul. Dąbrowskiej, rozbudowuje się ciągle 
i powiększa sieć tramwajową do robotniczej 

szczu nie uległy żadnym wahaniom, a cęna wyżywienia o 3 procent. (m) miesu?~U przyrast napływowy wynoail Jf55 

,~,,~,;;;;;.;,,,~.;;;;,.;;.~,.;.;.;,,;;-.;.;.,,~,;;;;.;,,;.;;";7';~"7;-.~,~~~;!_,,11_"''-''"-'"'-'IO e 
Nowa era w przemyśle włókienniczym 

dzielnicy na Stokach. 
Jak pracują tkaczki na 12 krosnach 1 

Kiedy zwiedzamy warsztaty przy ul. Tram· 
wajowej. bi je w oczy przede wszystkim duża 
ilość części zastępczych, znaidujących się 
w halach warsztatowych. Są to s ilniki, podwo­
?ia, go towe zestawy k ó ł - I wiele innych <"Zę· 
tići zamiennych, tak. aby wóz znajdlljący się 
w naprawie, szybko mógł być .dop row•1dzony 
do 11tanu użytenności. Wozy kursujące są pod 
stałą obserwac jq a po przebyciu określonej 
lkzby kilometrów podlegają remontowi. 

Wszędzie wre wytężona i energiczna piac.a. 
Pracuje się systemem gospodarczym, wy­

krnując wszystkie n i ezbędne do remontu wo­
Mw elementy przeważni e na miejscu - 'na 
własnych tokarkach i obrabiarkach. 

NA UL TRAMWAJOWEJ 
Najważniejsze wydziały KEł miesz.czą się 

przy ul. Tramwa/owei; wydział drogowy, któ­
ry pracuje nad konserwacją torów i nnbu<Jo· 
wą ich. przygotowuje części zamienne to ~0we, 
następn i e warsztaty główne i zajezdnia oraz 
wydzial energetyczny, gdz ie do pro wad!a się 

enerQ i ę do sieci tramwajowej. W tym cstat­
nlm wydziale pracuje Karol Ryder, który od 

WiadomoM o przejściu przez cztery łódzkie 
tkaczki na obsługę 12 krosien roze~zła się lo­
tem błyskaw icy nie tylko po Jch macierzystej 
fabryce - PZPB Nr 1, ale wywo!Ała zrozu­
miałe wrażenie wśród najszerszych mas robot­
niczych Łodzi. 
Okazało się, że to, co rok temu jes-zcze uwa­

żano za fantazję „stało się ci;iłem" dzięki śmia 
łoścl I ofiarności nieustraszonych pionierek 
pracy: tow. Korzeniowskiej, Pyziakowej, Os· 
sendowskiej i Seweryniakowej, 

Te same robotnice, które ongiś wywołały 
sensację przechodząc z obsługi czterech kro­
sien na „szóstki'' wywołały obecnie nowy 
przełom ... 

Dyrekcja PZPB Nr 1 zasypywana jest proś­
bami robotnic. które pragną również przejść 
do pracy na „dwunastkach". Na ra:r.ie jednak 
prośby te nie są uwzględniane. Przejście na 
obsługę dwunastu krosien Dyrekcja uważa je­
szcze na razie za imprezę o charakterze do­
świadczalnym. Tymczasem toczą się dyskusje, 

W PZPB Nr 2 W pRZĘDZAt.NI (6 l proc.). Na czterech krosnach osiągnęła Ma­
STRON) OSIĄGNĘŁA MARIA ADAMU· ria Rajska 161,3 proc., a Bronisława Olej­
SIAK 134,4 PROC., A ANIELA CIESIEL- nik 142,l proc. 
SKA (ROWNIEŻ· 6 STRON) 131.2 PROC. W PZPB Nr 'I w przędzalni (780 wrze­
Maria Wałęzka (4 strony) uzyskala 140,9 cionl najlepsze wynik! uzyskała: Marla Wo­
proc., Bronisława Olejniczak 136,3 proc., źniak (173, proc.) i Maria Wituła !166 proc.). 
Bronisłą.wa Woźniak 134,2 proc., a Helena W tkalni na .,czwórkach" odznaczyły się: 

Sprawy. 0 wylączen11e Brzozowska (3 strony) 147,6 proc. W tka!- Otylia Mikołajczyk (180,7 proc.) i Teresa 
li ni na 6 krosnach wysunęły się na czoło: Kozan 1179,9 proc.). 

Ze Snołecze1'1stwa polsk ·eao Apolonia Wojnowska (175.2 proc.) i Janina W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
l!B fi Zawiera (174,4 proc.). Bronisław Ciuła wyróżniły się: Zofia Ciesielska (146,l proc.) 

W dniu wczorajszym w Okręgowym Sądzie osiągnął 171 proc., Irena Drzewiecka 165,3 i Jadwiga Guga (139 proc.}. W tkalni na 
Karnym po raz pierwszy odbyty się sprawy proc. Na „czwórkach" odznaczyły się: He- „szóstkach" pierwsze miejsce zajęła Fel!-
z Dekretu z dnia 13 wrześni a 1946 roku o „Wy- Jena Płachta (179 proc.), Maria Jóźwiak ksa Pakulska 163,8 proc.). Stanisław Ku-
lqczeniu ze Społeczeństwa Polskiego Osób Na- 1175 proc.), Janina Ziółkowska (172,1 proc.) bik osiągnął 161,7 proc., a Józef Zakrzew-
rodowości Niemieckiej". Na mocy tego De- i Jadwiga Paradzińska (170 proc.). ski 160.l proc. 
kretu pozbawia s i ę obywatelstwa polskiego N d 1 ! l 

W PZPB Nr 3 W tkalni na ,,czwórkach" W PZPB r 14 w przę za n wysunę a 
I wysiedla się z Polski os@by, które zachowa-
ły d b Ść · k z d · wyro'z'ni"ły si·ę'. Bronisława Matczak (1'74 się na czoło Stanisława Malinowska (150 o rą no · memiec q. asa mczo sprawy . · 
t d · i · · ·1 proc.) i Dani'ela Mro'wka (l"t2 l)roc.). We proc.). Anna Świątkiewicz I Maria Melka ego ro zaiu n e maią nic wspo nego ze spra- . 
wami rehabilitacy jinymi - o odstępstwo od współzawodnictwie zespołowym: zespół Ja- uzyskały po 147 proc. W tkal!.}Lfilł_„Szóst-
narodowości polskiej. Wnioski o pozbawienie nasika (121 proc.), wyprzedził zespól Osiec- kach" wyróżniła się Franciszka Szymań-
obywatelstwa .składa Wojewódzki Urząd Bez· kiego (120 proc.). Zespół Rociana (113,1 ska (146,5 proc.). 
pleczeństwa do odnośnego Starostwa, które proc.), uległ zespołowi Buchnera (121 W PZPB Nr 16 w przędzalni (800 wrze-
pozbawia obywate,Jstwa i zawiadamia zainte· proc.). zespoły: Szelesta i Miimrota, osią- cion) odznaczyły się: Genowefa Stańczyk 
re@owaną osobę. W ciągu 7 dnl od otrzvmania gnęły po 107 proc. (147,2 proc.) I Katarzyna Kargier (141,8 
zawjadomienia można wnieść odwołanie do Są- proc l 
dtl Okręgowego. Włahie tego rodz(iju wn!o· W PZPB Nr 4 w tkalni 06 krosien auto- W . 

0

PZPB w Pabianicach, tkacz Karol 
ski odwoławcze były ro7'patrywane na se.sj! matycznych) odznaczyły się: Józefa Olczak Sniady osiągnął na 8 krosnach 140,8 proc. 
wczora jszej. (163,'7 proc.I i Eugenia Filipiak 1161 proc.). Stanisława Maksymowicz (6 krosien) uzy-

Rozprawie przewodniczył sędzia Oil. Oskar- Prządka Regina Jaworska uzyskała 159•2 skała 157,3 proc. Na „czwórkach" wyróż-
żała prokurator Maryewska. proc. niły się: Zofia Brożek (173,1 proc) I Sta-

Dwa wnioski zostały oddalone - to zna· W PZPB Nr 8 w przędzalni 1920 wrze- nisława Bujnowicz (167,9 proc.) .. w przę-
ay. że Eri~ha Hoeines l Hulda Schwarz otrty- cion) osiągnęła Genowefa Ambroszc:r.yk 173 dzalai (750 wrzecioa) osiągnęła Leokadia 
mały obywatelstwo polskie. Swiadkowie w :<:h proc .• a Maria Bugajna 163 proc. W tkalni Nowak 148 proc. 
sprawach zeznali, że w czasie okupacji zacho· na „szóstkach" pierwsze miejsce za .iął Wła- w PZPB w RUDZIE PABIANICKIEJ W 
wywały się one w stosunkn do Polaków Io· dysław Mirecki (198 proc.). Jadwiga Ka- TKALNI (10 KROSIEN) ODZNACZYŁY 
jalnle i czę5to ostrzeg~ły przed niebe-zpiE!()'lezi· 

N 6 czmarek TT osiągnęła 190 proc. SIĘ: MARTA MAJER (1'77 .2 PROC.) f.IRE· 
stwem, grożącym ze strony innych :emc w 

Obecny wyrok Sądu Okręgowego upoważ· W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze- NA ZIÓŁKOWSKA (172,6 PROC.). Regina 
nla więc obte volksd<mtschki do powstania cion) uzyskała Janina Glińska 149,5 proc., Poros (8 krosien) osiągnęła 161 proc., a Bal-
w Polsce. Jednakże prokurator ma jesz~e pra- a Ewa Rudzińska · 147,2 proc. Zespół Mań- bina Psiuk 154 proc. Na „szóstkach" od-
wo do ~nowienia dochodzenia w tych spr11- kuta (132,3 proc.), wyprzedził nieznacznie znaczyły się: Janina Kłopótek (175.6 proc.) 
W<Kh. Dochod7enie w tym Wyp1'dku mote i"· zespól Pacholiika (132 proc.). W tkalni na i Zofia Kubacka (162 proc.). W przędzalni 
końC"Zyć f'ię albo i!porzl\dzenięm aktu oskarże· 6 krosnach wyróżniły się: Wiktoria Matu- (3 strony) wyróżniły się: Józefa Grądzka 
nla .o odstępstwo od narodowości nolskiej, albo siak [163,8 proc.) I Marla Marciniec (163,2 (180 proc.) i Helena Kociołek (168 proc.). 

teł san.!ęchaniem śdgania. · J -------------··-----------------------

czy należy Źachować dotychczasowy uklaCl 
krosien, czy tez należy zmienić ich ustawie• 
nie Omawia się również róźne. inne szczegó­
ły procesu produkcyjnego. Dopiero po zbada­
niu tych wszystkich spraw moźna będzie w 
sposób racjonalny zabezpieczy~ przejście wy­
kwalifikowanych tkaczy na ich życzenie na 
obsh:1gę 12 krosien. 
Już obecnie dzięki specjalnemu do11Jtosowa• 

nhi asortymentu, plan na dwunastkach wyko­
nywany jest w 140 procentach. 

Tow. Korzeniowska, podobnie jak i jej to­
warzyszki twierdzą, że praca na dwunastce 
tiie wymaga od niej specjalnego nakładu si.ła 
że cała różm<'a w porównaniu z przebiegienl9' 
pracy przy obsłudze „szóstek'' sprowadza się 
do tego, iż w ciągu 8 godzin pracy musi ona 
przebyć pieszo dłuższą trasę, aniżeli uprze­
dnio. 

Nie Ulega jednak wątp~'woścl, że ostatni 
wyczyn tow. Seweryniakow!"i, Korzeniow­
skiej, Ossendowskiej i Pyziakowej stanowi 
nową erę w historii włókiennictwa polskie• 
go. 

. Przemysł wełniany walczy o pierwszeń:two 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych w PZPW 
Nr 1 Maria Terpilak i Irena Tarnowska osią­
gnęły po 150 proc. Bolesław Luciejewski 
uzyskał 147,2 proc. W PZPW Nr 2 wyróżnili 
się: Franciszek Pilarski (160 proc.), Wacław 
Rymarczyk (156,6 proc.) i Zdzisław Adam­
czewski (152,3 proc.). W PZPW Nr 3 wysu­
nęli się na czoło: Władysław Droździew:icz 
(160 proc.), Józef Kowalski (159,4 proc.). Zo­
fia Kokocik osiągnęła 154,1 proc. W PZPW 
Nr 35 pierwsze miejsce zajęła Lucyna Dą­
browska (160 proc.). Tadeusz Bednarek osią­
gnął 159.8 proc., Józef Stępień 159,7 proc. 
W PZPW. Nr 36 wyróżnili się: Jan Dudek 
(160 proc.), Stanisław Maliszewski i Stanisław 
Wypych (po 159,6 proc.), Wacław Ebel (159,4 
proc.) i Wacław G-Ołębiowski (159 proc.). W 
PZPW Nr 37 wysunęła się na czoło Helena 
Niedzielska (131,2 proc.). Czesław Nowak 
uzyskał 130 proc. 
' W PZPW Nr 39 odznaczyli sili: FranL'!szek 

Piskorski (154 proc.), Ignacy Szwanke (145 
proc.) 1 Czesław Jachowicz (136 proc.). 

OFIARY 

Z okaz.ii Imienin Zast. Naczelnika Wydziału 
Oświ aty Zarządu m. Łodzi l Skarbnika Zarzą­
du Tow. Kolonii i Półkolonii ob. Zygmunta 
Maciejowskiego, dzielnP.go organizatora na po­
lu wychowania i oświaty d·zie-:i i młodzieży 
wraz z serdecznymi życzP.niami zamiast kwia­
tów wpłaca 23 Mie1skle Przedszkole kwotę zł. 
5.800 na rzecz Tow. Koloni! i Półkolonii na za­
kup łóżka pietroweao ,,im. Nacz. ;:,.faciejow­
skiego", 



Kroniki ·Pabianic PZPB w przede.dniu wyborów do Rady Zakładowej 

· h omu winszujemv 
Sroda, 5 maja 1948 roku. 
Dziś: Ireny i Piusa. 

Kina 
Kino „Polonia" film muzyczny 

produkcji amerykańs1.tiej „Dziewczę z 
Północy" z Sonią Henie i Tyrone Po­
wer w rotach tytułoW<JCh. 

Kino „Robotnik: · - film produkcji 
czechosłowackiej „Syrena ". 

Dążur11 apte": 
Dziś, dnia 5 maja br. dyżuruje apteka 

mgr. Sieczkowskiego, ul. Moniuszki 39. 

Dyżury lekarskie 
W bieżącym tygodniu do dnia 8 maja 

br. godz. 6-ta rano dyżur lekarski peł­
ni dr. Sobańska, zam. przy ul. Bożnicz­
nej nr 5, tel. 165. 

Ważniejsze telefony 
M!ejska Komenda M O. 
Pogotowie Ubezipieaalni Sp/)lecznej 
P. C. K. 
Dworzec Kolejowv 
Zarz;id Mlej&ld 
P. Z. P. B. 
Telegraf 
P. P. R. 
P. P. S. 
RKU. Komendd Garnizonu 
Strat Pożarna 

63 
208 
112 
91 
66 
23 

213 
5 

143 
33 
o 

Kadencja obecnej Rady Zakładowej I V.:ie!Il podołać ogromowi zadań i .zagad: rantujących swą pracą zawodową i spo­
trwa już z górą 2 lata. Jest ona zde-1 nien w pracy dla dobra lO-tys1ęczne1 łeczną pełne oddanie dla dobra pracu­
kompletowana, bowiem 8-rniu radców załogi - sami tylko tow. tow. Fruziń- jących. Wysunięty z tkacza na majstra 
odpadło z przyczyn mniej lub więcej ski Władysław, Skrońska Konstancja tow. Jędrzejczak Józef, jest czułym na 
usprawiedliwionych, zaś spośród pozo- czy Hajdan Edward„ troski swych współpracqwników i obo-
stałych 22-ch - rzeczywiście pracowało Toteż poza wymienionymi wyzeJ ,\riązkowy w pracy. Róv;nież tow. Ga-
4 - 5-ciu. do nowej Rady, do której wybory maja weł Leo:iard, obecny m~Jster salowy -

Rzecz prosta. że w tych warunkach się odbyć 10-go maja br„ załoga wysu-1 to do niedawna tkacz, J.edna.ko tra~tu­
powstały niedociągnięcia. Nie mogli bo- wa nowe kandydatury - ludzi, gwa-l jący wszystkich, s~okoJny 1. ().bowiąz­

kowy. Zaskarbił sobie zaufanie i szacu-

B U d U J• e m y w s p o· I n y d o ml n;;~d~:~;i c~~::~~~~ zagadnieni?m ra-
, cjonalizacji kierownik. ślusa~s~1 to~. 

. Krzywański Antoni niewątpl!wie dz1~-
Wezwani' przez ob. Sztyngierta Edwar- Ob. Kolasa Antoni wpłacił zł. 1000 I ki swoim dalszym wynalazkom będzie 

da do zadeklarowania się na rzecz budo- wzywa ob. Górną Anielę-, ob. Majewskiego ułatwiał pracę robotnikom i ty~ . sp?· 
wy wspólnego domu przyszłej Zjednoczo- Władysława uraz właściciela masarni przy sobem przyczyni się do podmes1ema 
nei Partii Robotniczej - ob. Górny Stani- ul. ŁaskieJ·, ob. Kłysa. , 

ł 1000 · b c ·' ł ich wydajności i zarobkow. sł~w wpłaci zł. . . .1 wzy~a o .. ywm- Oo. Madej Józef wpłacił zł 1000 i wzy-
skiego, KonopmckieJ 1; kierownika od· 1 b K sk'eg Ignacego ob Ku- Prządka na obrączniakach, tow. Olesz 
działu PAGED'u w Pabianicach. ob. Ryk wa 0 

· aczorow 1 0 
' · czak Anna _ to jedna z pierwszych 

oraz ob. Strzeleckiego, Armii Czerwone.· kiełę ~ Karniszewic oraz ob. Cłapę, stola- , k T k' . , ·1 z' wielowarsztatowe . a 1em1 są rown e 
Nr 57. I rza z Karniszewic. przodownice: niciarka Raszewska ':fłs=. 

dysława i tkaczka Raszewska Stanisła­
wa. A czy można wątpić w ofiarną p~a: 
cę w Radzie Zakładowej tow .. Wolsk~e~ 
Anny, układaczki - aktyw1s.tki. L1g1 
Kobiet, słusznie uważającej s1eb1e za 
współgospodynię swego oddzi~łu, zapo· 
biegliwej, oszczędnej i czujne].? 

ROzbudowa Radiowęzła w Pabianicach 
W ciągu cstatnb.::o roku pabianicki ra- skiego. Połączenia te mają być wykonane 

diow:ęzeł rozwinął znacznie swą działa!- w maju i czerwcu rb. 
ność. Obecnie zaś planowane jest uspraw- W okresie późniejszym przyłączone zo­
nienie vdbiorników w mieście tak, aby staną do radiowę;i;ła okoliczne wsie: Karo-

lew, Chechło, Pawlikowice, Dąbrowa, Hu­
audycje były wyraźniejs~. W tym celu ta Dłutowska, Ksawerów, Szynkielew, 
przystąpiono do odnawiania istniejących Górka Pabianicka, Świątniki, Petrykozy. 
linii w mieście i wsiach okolicznych. Instalacja wraz z głośnikiem kosztować 

Zamierza się doprowadzić no:-ve linie do będzie, bez względu na oddalenie zł. 2.700. 
Ryputowic, Dużego Skętu i Lasku Miej- I G ośnik staje się własnością abonenta. 

Ku uwadze ojców miasta 
W śródmieściu - przy ul. Legionów z siebie. Z połączonych ogrodów dziatwa tej 

jednej strony, zaś Żymierskiego z dru- dzielnicy miałaby piękny jordanowski 
giej - znajdują się trzy obszerne ogrody ogródek, a dorośli mieszkańcy - piękny 
9 powierzchni przeszło 3 hektarów. Właś- spacerowy park. 
cicielami są: Zarząd Miejski, Papiernia i Czy nie warto się nad tym zastanowić i 
„Chemiczna". Ogrody te przylegają do I oddać c,grody do użytku publicznego? 

Tkaczka na 8-kach - Zych Sabina 
- to przecież pionierka wysokich za· 
robków, wskazująca swym towarzysz­
kom pracy właściwą drogę do dobro­
bytu własnego i ofiarności na rzecz 
Polski Ludowej. 

Kowal tow. Wieczorek Franciszek 
jest znany całej załodze, jako niestru­
dzony pracownik dla dobra ogółu, su· 
mienny i sprawiedliwy. 

Nie sposób wymienić na tym miejscu 
i wyczerpać wszystkie kandydatury do 
nowej Rady Zakładowej. 

Naieży jednakże stwierdzić, że posla'l 
dając takich członków, nowa Rada Za· 
kładowa niewątpliwie stanie na wyso7 
kości zadania w pracy dla dobra załogi 
i zakładów, w których jest przecież 
czynnikiem odpowiedzialnym„ . 

EM-HA 1-Maja ruszyła nowa fa bryka 
Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu- S J • O • • • •aty 

je interesantów codziennie od godziny ztucznego edwab1u w Zydowcach z1en OSWI 
11'. - 12, w redakcji przy ul. Limanow-1 V!, dniu święt~ ~ Maja .odbyła ~ię uroczy- polożo?e przy p~edterminowym uruc~omlenlu W niedzielę, dnia 2 maja zbiórka ulicz-
sk1ego 11, 2 piętro, tel. 4. stosc uruchom1en1.a PanstwoweJ Fabrykt fabryki. Następnie wojewoda Borkowicz ude- na z okazii Dnia Oświaty przyniosła zł. 

Sztucz~ego Jedwabm Nr 4 w Żydowcacn korował srebrną odznaką „Gryfa Pomorskie- 51 t s 294. Ofiarność Pabianiczan, jak 
(dzielnica Szczecin), będącej jedną z najwięk- go" 9-ciu najbardziej zasłużonych pracowni- zwykl~ i tym razem nie zawiodła. Z ż••CiO Partii. szych fabryk włókien sztucznych w Polsce. ków. ~ą t?:. Chmielews~i Stanisław, Bolewsktj ' · 

~ Vv uroczystości wzięll m. in. udział: woje- A~tom, M1sie.wicz Ludwik,. Białecki Tadeusz, 
Dziś, w śrcdę, dnia 5 maja br. o godz. 18 

w lokalu przy ul. Sobieskiego 2 odbędzie 
się zebranie koła terenowego „Stare Mia­
sto". 

woda szczeciński płk. Borkowicz, przewodni- W;nkow~ki Jozef, Ossowski Czesław, fyfakow- G • • w 
czący Wojewód~iej Rady Narodowej dr Pa- ski Staro.sław, ~e_wandowski Jan oraz Óyrektor osc1e z arszawy 
tek, prezydent miasta inż. Zaremba, oraz gru- techniC1Zny ;::::-1nz. Vogt Henryk. . 

Obecność wszystkich 
obowiązkowa. 

pa dzienni~arzy czec~osłowackicb, ba~ląca nal Na zakonczenie. uroczystoścl dyrekor naczel- w tych dniach do Pabianic przybyło 35 
urocq;ystośc1ac~ 1-Maiowych w Szczecinie.' ny PfSJ - inż. Malipan wręczył 350 przo- l słuchaczy Warszawskiego Instytutu Peda. 

członków koła - w. przemówieniach podkreślono zasługi ro- downikom pracy premie pieniężne na łączną 

1 

gogicznego, specjalizujących się w dzie-
botmków, techników, majstrów 1 inżynierów, kwotę bllsko miliona złotych. dzinie nauczania dzieci ociemniałych, głu-

-------------··------------------- choniemych i niedorozwiniętych. 

N O W a P I a CO• w ka k u I I ur a I n o os· w 1· a I o w a dz~Jc%~~~~r;;v~r~~~~~c.hsz~~~~ ~~:t~t~: • PZPB i orgamzu,iące się Muzeum M1e3· 
skie. MJ. 

Klub Pracowniczy przy Wojewódzkiej Szkole PPR 
Za niedozwolony przeiniał W nasz~m 1'.lieście odczu;va!o się ~otąd I na wszelkiego rodzaju implezy, urządzane I Klub prowadzi bufet oraz wydaje obia­

brak p~aco:vk~ kultur?l~o-osw1ato':"'eJ, do- przez klub, jak to poranki muzyczne. wie- dy klubowe dla swych członków, przy 
star?ZaJ~CeJ ro~no?zesn;e rozrywki na .o.~- czory literackie, i wycie.czki, bezpłatne ko- czym obowiązuje zakaz podawania napo- Młyn w Dłutowi~ st?sował 70~cio i 65-cio 
powiedmm poziomie. Niedawno donos1hs- ·t . d , ś . tr h . , · lk h 1 · h procentowy przemiał zyta, zarmast dozwo-
my o mającym powstać przy Wojewódz- r~ys ame z. urzą. z~n V.:~e. icowyc : a więc JOW a. 0 0 ow~: · . . . 'lonego 80-cio procrntowego. Młyn ob. Rło· 
kiei Szkole PPR w Pabianicach „Klubie roznych g1~r, biblioteki l ?zytelm cza~o- . Zapisy członkow odbywa Ją się ~?dz1en- , cha w Swiątnikach mełł mąkę pszenną 
pracowniczym", w lokalu pod powyższą pism; w dziale rozrywek zbiorowych: wie- me '~ l0kalu Klubu, przy ul. ~rmu Czer- 55-cio procentową. Przeciwko obydwu 
nazwą, wyd2.ierżawionym dotąd na przed- czory taneczne. wone1 1, v1 godz. od 14 do 16-eJ. em-ka. młynom wszczęto dochodzenie. 
siębiorstwo, nie mające nic wspólnego z 
Wojewódzką Szkołą, a tymbardziej z kul­
turą i oświatą. 

Po odzyskaniu lGk~lu w dniu 1 maja br. · 
nastąpiło u,roczyste otwarcie „Klubu pra- I przygody 
cowmczego ': , 

Członkiem nowopowstałego klubu może 
zostać każdy obywatel względnie obywa-
telka powyżej lat 18-tu po uiszczeniu wpi­
sowego w wysokości 50 zł. oraz miesięcz­
nej składki w wysokości 50 zł. 

Co przyniesie swym członkom nowopo­
wstała placówka? Bezpłatne uczęszcZ3,Ilie 

'· ALKOHOL N1'5IC~"1 
CZkO\VIEKA i NAR~~. 

Jasia 
Wi~HiUi~lJ _, 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D-025587 Przejadę - przez bramę? Przejdzie! Znów nie dobrze! 
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• TEATRI-" 1ze "s„ortu 
PANSTWOWY TEAU WOJSKA POLSKIEGO c -
Dziś o godz. 19-tej, arcydzieło Szekspira z e s 1· „OTELLO". 
Dyrekcja zwraca uwagę., te widowisko roz­

poczyna się punktualnie o godz. 19-tej. Spót-
n!ający się nie będą wpuszczani na salę. 

TEATR POWSZECHNY 

pl·erwsi w Libercu! 
(1elelonen1 od speclalneqo UJg§lanni•a „Glosa'-} 

DzU o godz. 15,30 l 19 „OMYŁKA"; wszyst-
kie miejsca wyprzedane. 

1 
Passe-partout nlewaine. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
u). Daszyńskiego H. 

Dziś 1 codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
C::owarda „SEANS"'. Udział biorą: Hanna Bie­
licka, Helena Buczyńska, Halina Gluszkówna, 
Wanda Jakubińska, Michał Melina, Danuta 
Szaflarska I Ludwik Tatarski. Reżyseria Mi­
chała Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 11-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02. 

rEATll ltOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" I' 
Piotrkowska 243 

Do czwartku włącznie „ZEMSTA NIET0-1 
PERZA". 

'!I piątek teatr nieczynny; w sob-Otę pre­
rruera „ROSE MARIE". 

Teatr „SYRENA"', Traugutta 1 

Dziś i codziennie o godz. 19,30 komedia G. 
Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK'", w 
opracowaniu i z piosenkami Jerzego Jurando­
ta, z muzyką Adama Markiewicza, z gościn­
nym występem Ireny Horeckiej i Kazimierza 
Szuberta, oraz całego zespółu „SYRENY". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej, tel. 
272-70. 

Teatr "OSA", Zachodnia 43, tel. 140·09 
Dziś i cod2!1iennie o gpdz. 19,30; w niedziele 

1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG'". 

«INA 

Jest 9odzina 7 w\eczorem. Przed pół godzi· I na metę Bogdan - r6'Wnlei Czechosłowacja. 
n~ zakonczony został czwarty etap wielkiego, Polacy, niestety, upla>&owali się na dalszych 
międzynarodowego wyścigu kolarskiego War- miejscach. 
szawa - Praga. Z Jeleniej Góry zawodnicy wystartowali 

Etap ten nie. przyniós.ł nam„ ~i~tety, żad· o g-0dzinie 14,30, eskortowani przez przybocz­
n.ego su~cesu, Jak to m1alo miejsce na fn:e- nych motocyklistów. 
c1m etapie. Przed wyjazdem z Jeleniej Góry ~rzedza· 

. Na me.tę w Libercu wpadł pierwszy zawod· no nas, że w górach jest mgła a droga bardzo 
~I~{ czeski, Vesely, wyprzedzając o pół długo· sliska. 
sc1 koła swego rodaka, Cibulę. Po nim wjechał Zaraz po wyjeździe z miasta wpadamy na 

kręte serpentyny. Łagodnym spadklftll zje:iid!ta· 
my w dół - ku Szklarskiej Pocrębie. ~ dTo­
dze pełno ciekawych tur~tów i wcu&awiczów, 
którzy gromadnie wylegli na drogę, by witać 
wielki wyścig kolarski. Szklarska Pcręba wi· 
ta nas entuzjastycznie. Od ciągłe.go krllżenia 
po serpentynach mąci się w głowie . 

Stopniowo mgła zaczyna opadać. Od g6r 
wieje przejmujący wiatr. Mijamy po drod2a 
wielkie płaty śniegu, które wyglądaj,, jakby 
dopiero 1>padły na ziemię. 

Kilka kilometrów przed granicą jedziemy· 
przed kolarzami. O godzinie 15,45 jesteśm"l' 
już na granicy. Załatwiamy pośpiesmie f<>r· 
malności paszportowe 1 mkniemy dalej. Zza 
c.hanur wychyla się słońce i ukazuje pn:ed na· 
mi piękny, podgórski krajobraz Czechosłowa· 
cji. 

Granicę minęła czołówka, złożona 1: ~amych 
Czechów, którzy wysilają wszysl!k.ie siły, aby 
być pierwszymi , w libercu. 

Na drogach znów tłumy, które witają en· 
tuzjastycznie swoich zawodników. I tak jest 
już do Śamego Liberca, gdzie na metę W1pada• 
ją Czesi przed wszystkimi zawodnikami. 

Szczególny pech prześladował w tym eta· 
pie Pietrasz~skiego, który przed Jabłońcem 
złamał szprychy. Nie zrażając się jednak nie­
p-0iwodzeniem, pożycza on rower od przygodne 
go przechodnia i kończy etap. Według nieofi· 
cjalnych obliczeń, drużyna poh;ka, która po 
trzecim e-tapie miała 25 min. 41 sek. prze<Wagi 
nad drużyną czeską, po czwa.rtym etapie mA 

je5zcze minimalni\ przewa9ę nad Czechami 
OfkjaLne wyniki etapu Jelenia Góra - Li· 

berec podamy po ogłoszeniu przez komisj~ 
sędziowską. 

ADRIA - „Wyspa skarbów", godz. 16,30, 

BA~f.~7;";„;,,~~:„'i!~, "· "· "' w „K o m p r ę si a s a m a p r .z y c h o d z i'' 
BAJKA - „~ielona granica", godz. 15,30, 18, I -
GD~;~~ w_~u~~P~o~~am Aktualności Kraf I Co m6wil Rzeźnicki po drugim etapie 

Zagr. Nr 10, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. Rzeźnickiego, pier· J się wyprzedzić jakiejś zagranicznej maszynie. z nich tak 'Zaciskał zęby na drugim e<tapie !ak 
12, 13. · wszego- Polaka na e- Spojrzysz na ramę, ' czy też !lla ,.koguta", Siemiński? 

GDYNIA _ „Mściwy Jastrząb'", godz. 
16

, lS,aO, tapie Łódź - Wr~ a kompre6ja przychodzi sama i same nogi Siemiński, pomimo, że zabrakło mu tchu, 

21 
. d ław, zastaje.my ipo<i· mocniej naeiskają. trzymał się Ila kółku i prowadził nasz" droży· 

; w me z. 14,30. b' d h „ HEL _ „Pod dachami p · ,. dz 
17 19 

czas o ~a u w ote· Z kolarzy zagranicznych Rzeźnickiemu po· nę, dopóki nie doszedł jej po. defekde Na.pie-
21; ·w niedz. 

15
. aryza ' go · ' •

1 

lu „Polonia'". · Sym· doba.ją się najbardziej Vesely i ·Prosinek, zwy- rała. Dopiero wówczas, gdy - jak się wyra· 
patyczny kolarz war· cięzca etapu Łódź - Wroclaw. ził - f!ieli czwartego do bridge'a, pozostał 

POLONIA - „Ostatni etap" (ostatnie dni), szawski jest w do- - Są oni dobrzy - przyznaje warsza.wiak w tyle. Podobnych dowodów ambicji naszych 
godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. : skonałym humorze i - ale na dobrych szosach. Na gor6zych dro· kolarzy w Wyścigu War6zawa - Praga mogli· 

MUZA - ''.Nauczycielka wiejska·•, godz. 17,30 •. l nie każe ciągnąć fię gach to my, ,,stara gwardia", czujemy się cd byśmy przytoayć wiele- Ale te dwa chyba • 
20; w medz. 15. za słówka. Cieszy się, nich lepiej. Zresztą, i pod względem ambicji wystarczą - przynajmniej tak nam się wy· 

PRZEDWIOSNIE - „Guwernantka", godz ~ że on i jego koledzy też nas „zagraniczni" nie pobiją. Czy któryby daje. Kr. 

16, 18,30, 21; w niedz. 14.~?,· I ~:&. dotrzymali sło·.,..a ka· 
ROBOTNIK. - „Wśród ludzi , godz. 17, 19, 

1 

pitanowi P. Z. Kol. p. 
21; w medz. 15. Rzeźnicki Wisznickiemu, które-

ROMA - „Bitwa o szyny", godz. 16,30, 18,30,. d . . . (
2 

~u pr~yrzekli, że w 
20 30· w nied 

14 30 
1 mu Jego 1m1emn maja) odbiorą prowad·le· 

' ' ~· ' · . .. ! nie Czechom. I tak rzeczywiście się stało. 
REKORD - „Niebo. czy piekło ' godz. 16,30, I - Bałem się, - mówił Rzeźnicki - żebyr. 

18,30, 20,ą,O; w medz. 14,30.„ my nie dali s!ę un:eść osobistym amb1cj0Dt. 
STYLOWY - „Oflag XXVII , godz. 16,15, ' ale okazuje się, że i my potrafimy jeżdźić ze· 

18,15, 20,15; w nledz. 12,15. społowo l ofiarnie. Polski kolarz na po'sldm 
SWIT - „Dwulicowa kobieta'', godz. 16,30, rowerze - mówi nasz rozmówca - musi zwy-

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. ciężyć. Jak to by wyglądało, aby „Bałtyk" dal. 
TĘCZA - „Oflag xxvu··. godz. 17, 19, 21; 

dodatkowy seans o godz. 15; w niedz. 13. KOMISJA SPECJALNA DZIAŁA 
TATRY - „Dziewczę z Północy", godz. 17, 30 k . t . D 1 K · „ s · 1 · 

19, 21; w niedz. 15. • wie nia e egatura omlsjl pecja nej 

WISŁA - „Moje Uniwersytety", godz. 16,15, przy współudziale funkcjonariuszy MO 1 Bry-
18,45, 21,15; w niedz. 13,45. I gady Ochrony Skarbowej przeprowadziła lu-

WŁÓKNIARZ - „Płl:'Jmień Nowego Orleanu'', strację Wodnego Rynku (Pla-: Zwycięstwa). 
godz. 17, 19, 21; dodatkowy seans o godz. W toku akcji zatrzymano 200 osób podejrza-

Uwaga, motocykliści 
ZKS Tramwa!arz 

Zarząd Sekcji MotocyklowP.j ZKS Tramwaja­
rzy wzywa wszystkich członków do stawienia 
się w czwartek dnia 5 maja l)r. o god'linie 15 
na zbiórkę przy ul. Tramwajowej Nr 6. 

Cel zbiórki: wyjazd do Warszawy na odby­
wające się tam wyśCig'i uliczne. Stawiennictwo 
bezwzględnie punktualne. 

W niedzielę dnia 9 maja br. w tym samym 
miejscu ! o tej samej godzm~e zbiórka wszyst­
kich celonk:ów. skąd nastąpi wyjazd na zjaz<1 
i raid do Zduńskiej Woli. 
Ponieważ zamknięcie mety zjazdu nastąpi o 

godz. 8, wyjazd nastlłpi punktualnie bez cze­
kania na opieszałych. 

ZARZĄD 

15-tej; w niedz. 13. Dodatek: Mecz Pol- nych o nielegalny handel garderobą i konfek- O • • 
ska-Czechosłowacja. cją. Część zatrnymanych po przeprowadzeniu Jłzemieślnicy contra ZleWJarze 

WOLNOSC -. „Dusze Czarnych"' godz. 17, l9, I dochodzenia zwolniono, większa jednak część W czwartek dma 6 maja br. o godzinie 11 
20,30: w medz. 14,30. dd . . l d d .. ł d b . k DKS 1 N t 73 75 db dą ZACHĘTA _ M r d t kt .„ d 

16 30 
o ana z?sta a .o yspozyc.11 w a z. p. p. na 01s u u. awro - o ę 

" a 1 e e ywi • go z. • ' Przedmioty nie1egalnego handlu zostały skon się zawody towar1ysk~e w piłkę nożną mię-
18,30, 20,30; w nledz. 14,30. fiskowane. dzy di:użynami KS RESURSA - O. K. S. Łódż. 

W czasie tej akcji w ręce Milicji wpadł sze- Zawody powyższe za.powiadają się lnteresu-
reg recydywistów od dawna poSlluklwanych jąco, gdyż jest to drugi w tym roku mecz tycn 
przez władze. I drużyn. Co usłyszymy nrze? ra~ o 

Ponowna reiestracja 
zawodntk6w ZRYW-u 

Zarząd Klubu Sportowego ZWM „Zryw" 
zawiadamia wsz~tkich czynnych zawodników 
i zawodniczki poszczególnych sekcji, ii w 
dniach od 7 do 23 maja rb. przeprowadzana 
jest ponowna rejestracja zawodników, 

W związku z powyż-.;zym zainteres<>wani 
winni się zgłosić do sekretariatu klubu pn:'y 
ul. Pogonowskiego Nr 82, celem dokonania re­
jestracji. Nadmienia się, że po wyżej wymie­
nionym termini1> legitymacje członkowskie nie 
ostemplowane datą ponownej rejestracji, t:ac(l 
swą waż·ność. 

Komunikat Nr 2 
Ref. wyszkolenia lOZB 

W dniu 14 maja br. o godzinie 18 Referat 
Wyszkoleniowy ŁOZB w lokalu własnym prze 
prowadzi egrnm!n dla zaawansowanych kandy­
datów na przodowników i sekundantów boksu. 
Zgłoszenia piśm'ienne należy składać do dn111 

8 maja br w sekretarciac1e ŁOZB ul. Piott­
kowska 67, gdzie również kandydatom udzie­
lane będą informacje odnośnie pomocy w 
przygotowaniu się do egeamlnów. 

12.04 Dziennik. 12.25 „To warto przeczytać". 
12.30 Koncert dla młodzieży. 13.30 Muzyka. 
13.40 Audycja Ministerstwa Oświaty. 14.00 
L. V. Beethoven - Kwintet op. 16. 14.30 Po­
gadanka dla dzieci stars1Zych. 14.50 (Ł) Frag­
menty z oper (płyty). 15.10 (Ł) pt. ,.Robotni­
cy przemysłu włókienniczego w Łodzi przy­
czyniają się do odbudowy''. 15.20 {Ł) Dwa 
utwory charakterysty-::zne Ketelbey'a (płyty). 
15.25 (Ł) Wiadomości lokalne. 15.30 (Ł) W 
audycji „Robotnicy ·mówią' ' głos zabierze t. 
Mrow\cka z PZPJG nr 8 w Łodzi. 15.35 (Ł) 
Muzyk'a lekka i tanecrz:na (płyty). 16.00 Dzien-: 
nik. 16.25 Skrzynka PKC. 16.30 „U poetów sta­
ropolskich". 17.00 ,.Melodie ope1etkowe". 17.45 
RUL - wykład J. Barbaria z cyh lu .,K1aj ! lu­
dzie". 18.00 Lekcja języka rosyiskiego. 18.15 
Audycja rozrywkowa. 18.45 .,Zaklętv dwór". 
19.00 Audycja dla wojska. 19.30 .. W1e~zorna 
Serenada'". 20.00 Dziennik. 20.30 (Ł) Muzyka 
polski' (płyty). 20.50 „Rok 1848 na Pomorzu 
Kaszubskim". 21.00 Audvc1a Chopmowska. 
21.30 „Z życia Związku RadziPckieqn'. 21.50 
Pogadanka sportow"'. 22.00 M1J1zyka lekka 
22.45 (Ł) Koncert żvczeń (cz. !). 22.58 Omó­
wienie pro9ramu lokalnego na iutro. 23 OO 
Ostatnie whdnmo~ci. 23.30 (Ł) Kon::ert ży­
czeń (cz. IJl. 2'.1.59 L.Ł.l Zakoń:zenie audvcji 
i Hytnn. 

Przed Brałis!awa - Łódź 
Zawody o puchar przechodni Prezydenta m. Łodzi 

Po ostatnich niepowodzeniach Czechosło I go, m: ędzy tymi ~iastam!. Puchar na wła~mość/ wskazuiące przydzielone dla posiadaczy karit 
wacj1 na rynku piłkarskim, kierownictwo zro· zdobędzie ta druży~a, która wy~ra trzy kolej- wstę~u mi.ejsca, be~ któryc.h ŁOZPN .nie gw~­
zumiało, że nie może opierać składu reprezen· ne lu~ p1~ć niekolejnych spotkan. Zawody o~- ra:i-t~je otrzymama miejsca. Zawiowante 
tacji na zawodnikach jedynie czeskich, a mu- bywają się dwa .razy do roku: .raz .w Ło.dz1, ~ueisc. n~merowanych bez kart kontrolny<"h 
si sięrrnąć również t po Słowaków. Na zawo· nast~pny u pr.zec1wn1ka. ~e<:z więc jutrz.eiszy 1 &peCJalnie wydanych zaproszeń jest niedo­
dy z Węgram! Czechosłowacja wyznaczyła n:e jest wlasc1wy~ rewanzem z.a spotkanie ze- puszczalne. 
m. :n. 5-<'iu zawodników. których zobaczymy szłoroczne w Brat1slav1e w dniu 7.10.47 r. 
w czwartek w Łodzi w spotkaniu z reprezenta-I Goście do Łodzi przybywają w dniu 5-go 
cją naszego miasta Są to: pomocnicy Balazzi, maja w godzinach rannych. 
Marko, Karel, lewy łącznik Szubert oraz lewo· Cykl zawodów o 'Puchar otworzy przemó· 
skrzydłowy Klimek. Poza tym Bratislavja wy- w:eniem Prezydent m. Łodzi. 
siąp! z następującymi zawodnikami: Benediki· Z uwagi na duże zainteresowanie s.potka­
vic, Danko, Kuchar, 'M:alatynsky, Podhorec niem ŁOZPN prosi o zaopatrywanie się w bi· 
Pobornv Prosovsky, Rajman, Simińsky, Turek lety wstępu w miejscach przedsprzedaży: skleip 
Vican. Tom~nnvic, H;ndullak. Pnte.ra. Jak z po- spoitowy Z. Kowalski. Nawrot 6, oraz skład 
wyższego wynika, Bratislava traktuje czwart- porcelany. Piotrkowska 20. Posiadacze kart 
kowy mecz z Łodzią b poważnie. ZazMczyć wstępu . wydanych przez l:.OZPN na rok 1948. 
wypada. że mecz Bratislava - Łódź jest pier· oprócz prasowvch, winni zaopatrzyć się przy 
wszym, otwierającym cykl zawodów o puchar wejściu na stad ion w dniu zawodów u c.złon­
przechodni Prezydenta m. Ł~dzi, E. Stawińskie· k6w zarządu w specjaolne karty ~ontr<ilna. -

Kino „WŁOKNIARZ"' Kino 

Pocz. seansów: w dni powsz. 15 17, 19, 
21; w niedz. i święta 13, 15, 17, 19, 21. ...,. 

DZIS PREMIERA! 
Film produJu,ji amerykańskiej 

»PŁOMIEŃ NOWEGO URLEANU« 
. ~ 

W roli głównej: MARLf~NA DIETRICH ~ 

Reżyseria: RENE CLAIRE'A t 

• 
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